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x W tych niach zawią zała się spólka 
pd firmą „G. Rohrer i W. Sięf*, która 
układa w naszem mieście ręczną fabryką 
tortów i chustek o kilkunastu warszta- 
uch. , + 


Akcyza. 

x Wzmiankę o zamierzonem podwyż- 
geniu akcyzy od piwa uzupełnfają dzien- 
ziki hrad olaa niektóremi szczegółami. 
Podwyższka wyrosić będzie $0 kop. (30 
pmiast 20) od wiadra objętości kadzi zą 
ksidy zacier. Według muiemania właści- 
wych organów, podwyżka ta nie pówinną 
oddziałać na ceną piwa, ponieważ zrówno- 
maży ona zaledwie obniżkę ceny jęczmie- 
a, a nadto w rozliczeniu detalicznem nie 
pwiona obciążyć ceny wyżej. jak */, kop, 
m batelce piwą lepszych gatunków, a okó- 
bo/, da gorszych. W motywach powie- 
duiano dalej, że nowa akcyzałpiwna zró- 
wia dopiero ten podatek ze stopą, pobie- 
og już od spirytusu. Skarb państwą 
spodziewa się otrzymać z tego źródła 
2500,000 rs. 


e. 


$ Drogi wodne. 
X Ministeryum komunikacyj postanowi- 
ło wregulować kanał Oneski i rzekę Świr. 
Na ro regulacyjie wyasygnowano rs. 
000. 


1 


gi żelazne. 
X „Paterb, wiedomosti* zapewniają, że 
oska 0 zamierzonym wykupie przez 
ub dróg południowo-zachodnich w r. 
193 pozbawiona jest -wszelkiej podstawy. 

X W departameucje kolejowym opracg- 
wywane są przepisy orgAnizacyi poży- 
ciek kolejowych na różne wytwory rolni- 
twa, oraz paraya fabrycznego. 

X Zarząd miasta Jelca wniósł w tych 
dniach podanie do ministeryum skarbu o 
ludową kosztem skarbu drogi żelaznej le- 
liediańsko-jeleckiej do stacyi Krywotarow- 
ki, slbo drogi donieckiej, albo też dosin- 
tego puyktu, tejże drogi, * 

X W dniu 13 listopada upływa termin, wyzna- 
tny przez ministerynm komunikacyj wszystkim 
kogom żelaznym dla naprawy parowozów, będą- 

w alym stanie. Parowozy, które pozostaw 
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NOWELE FIŃSKIE. 


IL. : 
W samotni. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 236). 


— Dawnoście już za waszym Heikki? 
— Sześć lat. 
— Macie tylko tych dwoje dzieci? 
— Było czworo, lecz dwoje żmarło — 
powiedziała ze smutkiem.  , 
— Wasze najmłodsze jest bardzo cho- 
te—rzekłem, patrząc na kołyskę, 

— 0, tak! mały Heikki jest ciężko cho- 
t; obawiam się, ża i on mi umrze—z cięż- 
westchnieniem odpowiedziała gospo- 


Pomyślałem sobie, iż niedbałość pewno 

Wzyczyną była śmierci; nie chcąc wszak- 

re jotknąć Btrapionej kobiety, zapytałem 
0: 


taye 
Słowa moje zdawały się być doskonale 
i ianemi, z przenikliwem spojrzeniem 
Moją tiem w głosie odparła młoda ko- 


pa nie można było lepiej okien opa- 


~ Dobry cudzoziemcze! nie znasz wcale 
laszych stosunków! Mój Heikki w żadnym 
nie może być posądzony o próżniac- 

p i niedbałość. Dniem i nocą pracuje 0 
ma tylko siły starczą, lecz w całej za- 

e nie ma drugiej pary rąk do pra- 

1 bo moi rodżice są już starzy i niezdol- 
do pracy, Ja tylko pomagam mu w le- 
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zepsutemi po tym terminie, dg 
porządzenia samego Nt 
wanej = 


Handel. 
x Niektóre z przepisów prawnych, do< 


| tyczących pracy małoletnich w fabrykach, 


postanowiong rozciągnąć” na tak zwanych 
cliłopców i Aa Pomiędzy innemiş 
pracodawcy będą musieli dawać chłopcom 
czas wolny na uczęszczanie do szkół ele" 
mentarńych, oraz uwalniać ich zapełnie od 
zajeć w niedziele i święta. m 

x Ministerynm skarba polecić ma ko- 
mitetom giełdowym w portach, aby wyda- 
ły tablice, w których wszystkie obrachun- 
ki frachtowe byłyby oznaczane w ruskich 
miarach, wagach i monetach, 

x Ministeryam skarbu wyjaśniło izbom 
skarbowym gubernialnym, że kupcy, pro- 
wadzący bfirtowy handel zbożem, winni 
płacić podatki 1-ej gildyi. 

% „Nowoje wremia* donosi, że w wię: 
kszych miastach Rosyi mają być ustano- 


y wione giełdy zbożowe. 


X Na posiedzeniu przedstawicieli fa- 
brykantów cukru w Kijowie, postanowio- 
no zawiesić ztpelnie wywóz cukru za gra- 
nicę w bieżącym peryodzie 1892/93, a gdy 
mimo to ceny dalej się jeszcze podnosiły, 
postanowiono przedsięwziąć kroki, mająca 
na celu przywóz cukr" zagranicznego, nia 
czekając aż cena krajo kryształu pod- 
niesie się do rs. 5 kop. 50 za pud (przy 
której to cenie ministrowi skarbi przy- 
sluguje prawo obniżenia cła od cukra 
przywożonego z zagranicy „do rs. 1 kop, 
60 od puda). 

X Jak donoszą gazety. petersburskie, 
wytwórcy win krymskich, besarabskich i 
kaukaskich wystąpili do rządu z podaniem, 
aby wina zagraniczne, sprowadzane do Ro- 
syi w beczkach, lab innych naczyniach, 
podlegały obauderolowania, narówni z wy- 
robami spirytusowemi, Projekt ten był roz- 
strzygany przez specyalną komisyę, która 
owzięła następującą decyzyę: 1) właści= 
iel sprowadzonego z zagranicy wifia w 
beczce winien przy odbiorze złożyć w u- 
rzędzie celnym kaucyę procentową w su- 
mie równej wartości wina; 2) po rozlania 
wine w butelki, nałożenia banderoli i spra- 
wdzeniu przeg właściwa organua rodzaja 
dobro€l wina, Kkaucya zwraca się właści- 


1cie. Gdy Hejkki tw przybył, nie znalazł | 


rawie* zabudowań, bo. rodzice, 
będąc już starzy skoro się tu przenosili, 
oza EA chatą w lesię nic więcej nie 
mieli, Heikki wykarczował kawał lasu, a 
w przeszłym „roku taki mieliśmy dochód, 
że starczyło na zbudowańie nowej chaty, 
którą też Fozpoczęliśmy jak widzicie, ma- 
jąc zamiar w jesieni wykończyć i lepiej 
opatrzyć Lecz człówiek styzela, a Bóg 
kule nosi, jak mówi przysłowie. Nienrodzaj 
w lecie zmusił mas do wydania na życia 
żapasowej sumy, a dla zapłacenia długów 
trzeba było posprzedawaąć ruchomości. Je- 
raz Heikki dniemę i nocą układa drzewo 
w stąsy, aby w tym roku przynajmniej 
módz czystego ziarną do* chleba z kory 
przymięszać, O wykończenia domu nie mo- 
Że więc być i mowy. 5 

Te proste słowa odrazu rozwiały moje 
wątpliwości. , < 

W ciągn całej rozmowy gospodyni pie- 
ściła się z chorem dzieckiem. Rozmowa 
urwała się, a mnie coraz większa trwoga 
ogaruiała, byłem przekonany, że gospoda- 
rza spotkało jakieś nieszczęście. Było już 
po dziewiątej, gdy naraz w sieni posły- 
szałem stąpanie i w otwartych drzwiach 
stanął ośnieżony mężczyzna, StrząsnąWszy 
śnieg, złożył siekierę kawice, poczem « 
przystąpił do leżącego w kolebce dziecka, 
nie zauważywszy wcale mojej obecności. 

— Jakże małemu? zapytał żony. 

— Heikki bardzo choty,. prawdopodo- 
bnie nmrze wkrótce—odparła kobieta, 


żadnych 
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sprowadzonego wina, 
trzymaną w formie katy. Ministeryum skar- 
ks) uwzględniając żądanie producentów ru 
ich, postanowiło równocześnie, wina 
ruskie nie mogą być oznączang markami i 
nazwami firm zagranicznych. 
X Przedkilku tygodniami, jeden x piwowarów 


|warszawskich, na zamówienie agenta, wysłał do 


Kopenhagi kilka antałków piwa tytułem spróbową: 
nią, o ile może ono zu Takes w te 

mieście. Eksperyment udał się tylko w połowie, 
ponieważ agent otrzygał uawet dość znaczyę ob- 


Tn A à 4. Tak wige piwo 
wWarazaw; e ma wys, wszy 0d mi 
do końce etsia. = HE A s + 

x „Birżewyja wiedomosti* donoszą, iż niekto 
kupcy mączni skupują różne chwasty po 20—32 
kop. za pud, w oólu zmielęnia i domięszania do 
mąki, Gazoty odeskie jednocześnie zaznncznją, f£ 
w Libnwie istnieje silny popyt na kąkol, który też 
w ogromnych ilościach wysyłany bywa z Odasy i 
ze stacyj dróg, żelaznych poładniowo-zachodnich, 
p cenie przekPiczającej 30 kop, za pund, nie licząc 
owktów przewozn. 

Podatki. A 

X Okólnik ministeryam, skarba do izb 
skarbowych w Królestwie Polskiem posta~ 
nawia, co następuje 0 terminach i normie 
poboru od właścicieli ziemi i pierachomo* 
ści na rzecz utrzymania sądów gminnych 
w Królestwie Polskiem: 1) Oznaczoną 
normę podatku w r. 1887 na cel powyż- 
szy zachować i nadal bez względu zwię- 
kszania się lub zmniejszania gruntów użyt- 
kowych w granicach gmin, co może tylko 
wpłynąć na zmiany w pobieraniu podatku 
od osób pojedynczych, 2) Dla niszczania 
rzeczonego podatką przyjmaje się termin 
ustanowiony dla pobierania podatków gran- 
towych włościańskich, t, j. od 1 listopada 
do Il grudnia (n, st.), przyczem podatki 
te powinni wnosić wójci całkowitemi su- 
mami należnemi od gminy. Do" wójtów 
należy także nakłądaoie kar na spóźnia- 
jących się z wypłatą w terminić wysto- 
sunka 1°% miesięcznie, czyli po kopiejca 
od rubla. Zofabryk i nieruchomości wiej. 
skich należy pobierać podatek ten je- 
dnocześnie z poborem premii we wzajem- 
nem ubezpi czenidł gubernialnem od ognia, 
t. j. 13 kwietnia do 13 maja, w razie 
zaś spóźnienia, nakładaną powinn£ być 
kara w stosunku 10%, jak powyżej. Kary 
za spóźnienie powinny się liczyć z gruntów 
i nieruchomości gminnych GA 1 gradnią, 


stalunki, lecz tylko na porę 


Dniu 9 (21) października 1892 r, Rok IX, 


DATE ODAK 


Ogłona 
Gtaz w biurse ogłoszań Rajchmana 
. s 


| 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Zu Jeden wiersz petitow ist za jeg a 
miejsce G kop, z ustępstwam wrazie 
tzęścjej powtarzających się albo mi'g 
kssych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 

Nskrelagi: za kałdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za kaśdy wiersz 13 kop, 


Stsle 3 wierszowe ogłosnenia sdra 
cowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od ualsżoońo| przowyżnazjącyck 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prec, 


przyjmowane m W tracyi „ Dziennika” 


Adminis 
Í Frandiers w 
) 


Bękopisy nadesłane bez zastrzezenia — nie będą zwracane. 


rawione « rox- | cjelowi; 3) w razie wykrycia falsyfikacyi ,a od fabryk i nieruchomości wiejskich»od 
intereso- kaucya zostaję za- |13 maja, 


«+ Przemysł. 

X Ministeryam skarbu, dążąc do nsunię* 
cia wszelkiego rodzaju utradnień w zakła- 
daniu i organizowaniu przedsiębierstw, prze- 
mysłowych, uznało za potrzebne dla zba- 
dania tej sprawy utworzyć pod prezyden- 
cyą radcy tajnógo Tura komisyę specyal- 
ną z przedstawicieli ministóryów: skarbu, 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych I za 
prosić do niej ekspertów. 

x W dnia 1 p. m, we Włocławka od- 
będzie się: pierwsza zebranje organizacyjne 
nowopowstającej cukrowni „Brześć kujaw- 


ski.” Towarzystwo organizuje się z ka- 
pitałem 500,000 rs., w 1,000 skcyj po 
500 rs. každa. Zapisy dokonywane 


dą 
w listopadzie, przyczem 20%, na K 
należy wnosić przy zapisie, 20°%/⁄, po upły= 
wie sześciu miesięcy, 20%, wreszcie w rok 
od daty zapisu. Pozostałe 400 rs. można 
spłacać przez następne dwa lata. 

X Na ostatiiem posiedzenia towarzystwa popie- 
rania przemyala i haudła w Petersburga, p. A. M. 
Lozański odczytał referat o obecnym stanie prze= 
mysłu cukrowniczego, Wobec zwyżkowej 
cen cukru, która dochodzi obscnie 7 ra, za re- 
ferent podniósł kwesty, towarzystwu nie ua- 
leżałoby rozpocząć jukich ków praeciwko tej 
zwyżce, jak to miało miejsce w latach 1881 i 18824 
gdy ceny cukru podniosły się do 8 rs. 10 kop. 

p 1 yea wystąpiło Wówczas z petyc 
o i ała od cakru, dowożouego z za 14 78 
GA Podanie zostawionem m wówezas bez dku- 
kiej gir md, niezadługo sp ke e wiel- 
onkurencyi wówn r 
ści zmieniły sig. Z aiae łowy 
gahar. i unormowsi a pok KA- — 
zw. ten en wnie przez 
raliżują wazelką EORI wość konktrencyi. Wobee 
tego p. Lozański projektuje zb: a nastę 
środków, f pet, zdaniem j prz (6 ruch 
enkro: do normalnego saganu: 1) obhifanie cet, 
skoro da enkru w beiting dojdzie do ra. 6 
kop. 60 za pud, a w Kijowie do 5 ra. 50—5 rs. 60 
kop 2) zmiesieuie zwrotu akcyzy od cukru wywo- 
żonego za granicę, ponieważ na wwo re 
tyaci | 2 państwo i spożywca. Dalej pależałoby 
zastanowić sią nad tem, czy syndykat utworzonym 
est ną zasadach racyonalnych i czy należy zezwo- 
6 na dłuższą jego egzystencyę. Zebrawszy po- 
trzebne dane, towarzystwo mogłoby rozpatrzyć 
wszystkie powyższe kwestye, a następnie rozpocząć 
odpowiednie starania. Obecni na posiedzeniu caton- 
kowie towarzystwa przyjęli jednogłośnie propozy- 
cye p. Lozańskiego. 

X „Sybirskij listok* dońosi, że handla- 

jący- sybaryjscy zamierzają zorgauizować 


Na ten widok nie mogłem się od łez po- | bułkę z masłem i z mięsem. Długo nama- 


wstrzymać. 

— Dlaczego siedziałeś tak długo przy 
takiej, niepogodzie? — odezwała się znów 
gospodyni.—Nawęt podróżny niepokoił się 
o ciebie — dodała, chcąc zwrócić ne mnie 
uwagę męża, 


— Któż był tutaj”—żywo zapytał męż- 


czyzna. 
— Jest jeszcze—wskazując na mnie po- 
wiedziała kobieta. _ s 


Gospodarz zwrócił sią wtedy ku mnie, 
zapytując skąd przychodzę, gdzie zmie- 
rzam i jakim sposobem tu się znajduję. 
Skoro na wszystkie pytania otrzymał od- 
powiedź, nsiadł, mówiąc: , = R 

— Tak, w samej rzeczy, zła pogoda na 
dworze, alë mamy pełnię, to i przy zà- 
wiei łupać można drzewo, a miepodobna 
siedzieć z. założonemi rękami, gdy się przy 
tych złych czasach jakolako biedę opędzić 
pragnie. i 

Zwrócił się, teraz dopiero do ogniska, 
rozelerając skostniałe ręce, żona tymczą- 
sem przygotawywała wieczerzę; wyjęła 
przykrytą misę z pieca, położyła kawał 
czarnego chleba, trochę mleka, s6ł—to by- 
ła cała wieczerza, Spojrzałem na misę; za- 
wartość jej stanowił rosół, zaprawiony mą- 
ką. Mężczyzna usiadł przy atolo i, zdjąw= 
szy czapkę, przeżeguał jedzenie, poczem, 
złamawszy chleb, maczał w soli i jadł z 
* : 


upy 
Zabrałem się także do spożycia wiecze- 
rzy, zawartej w mojej torbie podróżnej. 
ymczasem z łóżka pod drzwiami wy- 


— Niech nas Bóg wspomoże— westchnął | skoczył w koszuli chłopak i podbiegł do 


zasmucony i pracg znużo 
unosząc chustę z twarzy, 


ojciec, poczem, | ojca, który, otuliwszy go w łachmany 
kloaka. stanami | wudeli nA KAtónsch I dzielił się swoją 


po 
'wie- 


usty starł krople potu z czoła maleń- | czerzą. 


stwa. 


Litość muie zdjęła 1 podałem chiopoulapać kazała. 


wiać go trzeba Było, zanim przyjął ofiaro- 
wany mu kęsek, lecz nie.mógł się zdecy- 
dować rozpocząć takowego, przyglądał ma 
się z daleka, wreszcie szepuął: 

— Dla Heikki także. 

— Biedny Heikki chory, jeść nie może, 
zjedz sam—odpowiedziała matka. 

— Jaką miłość odczuwał ten malec dla 
brata, skoró pamiętał o nim, sam 
głodny! —pomyślałem w duchu. Malec tym- 
czasem, uspokojony słowami matki, zabrał 
się do jedzenia. 

Powoli wygasał ogień na kominie, a 
równocześnie czuć się dawało przejmujące 
zimno. Guspodyni zaproponowała mi, abym 
przeszędł do izby staruszków, ogrzanej z 
wieczora, 

— W tej tataj—mówiła—tak zimno, że 
nie wytrzyma pan, tembardziej, że nie 
mogę dać panu łóżka, 

Chętnie zgodziłem się na to, bo istotuie 
zaczynałem się niepokoić, jak spędzę noc 
w takiem zimnie. 

Chłopiec tymczasem powrócił do swego 
łóżka, gospodarz, za namową żony, póło- 
żył się na słomie, a gospodyni, przysunąw- 

emi, 


zawróciłem do w. j mi izby, której 
drzwi, nieszczeluie domknięte, gwałtownie 
posia były przez wiatr. Nie 

h wszakże otworzyć; diugich szamo- 
taniach, chcąc już ja SKK i 
głos z wewnątrz: 

— No, cóż. tam 

— QOtwórzcie, proszę, gospodyni ta mi 


4. € 
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{R DZIENNIE ŁODZKI. 5 M ani 
skopedycye, dla zbadania bogactw natu-|5 kop. 62 z kary za przepędzony dzień w j nieruchomości ś waniem 
f „r. 451 przy ulicy Po- |szonego kościoła wez 
ralnych kraju Ussuryjskiego. |irezj = e dawk ice tA 0 Scania PN na h S Augusts, na ulicach A metor į Dzieje 
azdy. — owem ep! 0- | areszt w i nr. funda! «p. hr. 
EURA towarzystwie wolno- | dviczego „Jalisnów”, od kilku dni są wy- | Ieka Potrokowskiego, na 100 rs. dy lub Lenert seh y 7 DE Augu 
ekonomicznem w Petersba rozpocznie | stawiane obrazy zamieszkałego tutaj arty- | wrazie niezapłacenią ha miesiąc aresztu; |  Czteroaktowa komedya „Flirt*, 


e 
swą działalność rada specyalna, z przed- 
stawicieli towarzystw sala koydli danis 


wych, która aram się racowaniem 
programu przyszłego w: skiego 
zjazdu rolniczego. ai: 


Sprawy urzędowe. 


» Z decyzyi ministeryalnej, z początkiem 
roku szkolnego 1893/3-g0 oplata szkolna 
w progimuazyum żeńskiem w Zawierciu 
we wszystkich klasach podwyższoną zo- 
stała z re. 16-tu do rs. 30-tu rócznie. 

» Ministerynm oświaty połeciło wykony- 
wać ściśle ustanowione przepisy o przyj- 
mowaniu do zakladów naukowych dzieci 
tylko tych poddanych zagranicznych, którzy 
mają prawo mieszkać w całem państwie. 

a o rady państwa ł wniesiony maż 
projekt prawa specyalnie zmierzającego do 
ukrócenia lichwy we Wslach. Między inna- 
mi przepisami, ustanowione być mają su- 
rowe kary na szynkarzy i przyjmujących na 
zastawy za wyzyskiwanie pijavych, mało- 
letnich i t. d. i 


' Kronika. 


— Nowy rewir sądowy. Dowiadujemy 
się że *w sferach właściwych podniesiono 
projekt utworzenia w Łodzi jęszczę jedne- 
go rewiru z nowym sądziąspokoju. Byłby 
to rewir VII, którego potrzebę wywołuje 
nawał pracy, jaką mają sędziowie tutejsi 
z powodu napływu znacznej liczby spraw 
zarówno cywilnych, jak i karnych. 

Od nowego OKE DAY tatoya zjeździe 
sędziów pokoju utworzona bę zie posada 
dodatkowego sędziego pokoju, który będzie 
przydany do pomocy prezesowi zjazdu i zas 
Da w czynnościach urzędowych sę- 
dziów pokoju, podczas nieobecności które- 
gokolwiek z nich w Łodzi, 

— grsydktge > Przed kilka miesią- 
kamli, pianis | doma pod nr. 404-4 przy 

redniej, Manel Krauskopf skazany 
} na 45 rs. kary lub 8 dni aresztn za 
roczenia przeciw prze 


wyro wyko! do ma- 
gistratu tutejszego. Guy skazanego zawo- 
gwano do zapłacenia kary, tenże ošwiad- 
czył, że nie jest w możności kary uiścić i 


_. prosił o w konąaie drugiej części wyroku, 


t. j. zgodził sią na zamknięcie w areszcie. 
Ponieważ w takich "wypadkach, wadłaś 
nkazu senatu rządzącego, magistrat niema 
obowiązku sprawdzać, czy skazany mówi 
prawdę lub nie, wyrok więć wykonano zgod- 
nie z życzeniem K. Atoli pó odsiedźeniu 
jednego dnia w areszcie, K, uznał za lep- 
sze karę zapłacić. Wypuszczono go więc 
z kozy, przyczem magistrat odliczył mu rs, 


— Zaraz, zaraz— postyszałem głos sta- 
ruszka, potem drapanie o drzwi, kasłanie 
i stękanie, i 

— Otwierajcie, bo zmarznę! — zawoła- 
łem, widząc, że drzwi wciąż zamknięte. 

— Kiedy nie mogę— brzmiała odpowiedź. 

Po kilka chwilach wszedłem do izby, 

gdzie przekonałem się dopiero, dlaczego 
tak trudno było dostać sią do wnętrza. 
Staruszek, chcąc się uchronić od zimna, 
zastawił drzwi staremi sankami, które 
przywiązał sznurami i wiciaą, a tak zręcz- 
nie dzieła tego dokonał, iż obecnie sznuru 
nie mógł rozwiązać, zmuszony będąc roze- 
rwać go. 
Izba była mała i zastawiona gratami, 
iż ruszać się przychodziło z dnością, 
Jedyną ławkę zajmowali staruszkowie, do 
siedzenia służył kloc prosty, na którym 
zdecydować się musiałem w siedzącej po- 
zie noc przepędzić. Chciałem przynajmniej 
rozerwać się pogawędką ze staremi. , 

— (zy daleko stąd do sąsiedniej osa- 
dy?—zacząłem. 

— Półtorej mili—brzmiała odpowiedź. 

— W razie jakiego nieszczęścia nia mo- 
glibyście chyba liczyć na niczyją pomoc? 

— Tu trzeba na swoich siłach polegać— 
spokojnie odrzekł stary. 

— Niejedną już pewnie cięźką godzinę 
przebyliście w życin? — pytałem dalej. 

— Q, taki Ale szło jakoś. 

— Straciliście dużo dzieci? 

— Dziewięcioro. 

— Czy zmarli zanim się tu sprowadzi- 
liście? 

— Dwoje zmarło przedtem, reszta tn- 


— Może z biedy? —zauważyłem. 

— 0, nie! naszemu sąsiadowi szło jesz- 
eze gorzej, a jednak wszystkie dzieci „m 
wychowaly i wyglądają zdrowo, fo pr 
ne gadanie! Kto może śmierć strzy- 


a śmierci DADER ROCA: 


za z ie ta, że... nie żyją. 


tnie, choć nieciiętoym gł 


p wik stary; zmieniłem więc przedmiot roz- 


mi | poniak 


sty malarza p. S. Hirszeaberga. Dotąd 

liśmy dwa obrazy: „Owoc zakazany” 

i „Przy świetle księżyca”, a ma się uka- 

zać jeszcze szereg innych nieznanych dó- 

tąd w Łodzi. Obecnie p. H. pracuje nad 

wykończeniem kilku nowych obrazków ro- 

dzajowych, które zamierza wysłać na wy- 
stawą obrazów do Warszawy i Berlina. 

= gm pokrył wezorajszėj mocy ulice 

i dachy domów naszego miasta. Termo- 
metr rano wskazywał 2 stopnie zimna, 

— W kasie miejskiej hę a, rozpoczęło 
się przyjmowanie od właścicieli mierucho- 
mości m. Łodzi przypadających na nich 
kwot ua utrzymanie oddziałów równole- 
głych pray | III, TY i V klasie łódzkiej 
wyższej szkoły rzemieślniczej, 

— Przewidujący adwokat. Podczas nbie- 
glej kadencyi zjazdu sędziów pokoju roz- 
pstrywano sprawę właściciela domn przy 
ulicy Piotrkowskiej, Maca, skazanego przez 
sąd pferwszej instaocyń na 10 dni aresztu 
za wykroczenia sanitarne. Zjazd, zatwier- 
dzając wyrok, dodał, że magistrat ma pra- 
wo oczyścić posesyę Maca i wydatkować 
na to do 300 rs. na rachunek skazanego. 
Dodatek ten wcale się niepodobą właści- 
cielom domów, a respective ich adwoka- 
a 3 Po tej sprawie, zjazd przystąpił do 
rożpoznawania sprawy właściciela domt 
przy licy Piotrkowskiej, Icka Joskowi- 
cza, Skazanego na 45 rs. kary za takie- 
samo przestępstwo. “Zaledwie też prezes 
zjazd przywołał tę agrawę, stawający ze 
strony Joskowicza okat czemprędzej 
oświadczył, że nie będzie popierał apela» 
cyir Wobec tego zjazd nie mógł już roz- 
poznawać rzeczonej sprawy i nie mógł do- 
dać poprawki o oczyszczeniu posesyi przez 
magistrat na rachunek skazanego. 

— Za pieporządek. W tych dniach sę- 
dzia pokoju 2 rewiru m. Łodzi rozpozna- 
wał sprawy, wniesione przez p. poliemaj- 
stra na niektórych właścicieli ów tu- 
tejszych za nieporządek w posesyach orAz 
| age rozporządzeń policyi i ko- 

yi sanitarnej tyczących usunięcia 
nieczystości. We wszystkich tych spra- 
wach zapadły wyroki skazujące, przyczem 
sędzia uwzględnił wyjątkowe okoliczności, 
w jakich zosjduje się nasze miasto, pozo- 
stające w ciągłych stosunkach handlowych 
z miejscowościami dotkniętemi cholerą, a 
więc narażone ha zawleczenia epidemii 
rozwijającej się o wiele szybciej tam, 
gdzie zaniedbana są warunki sanitarne, 

Sędzia pokoju osobiście zbadał wiele 
dziedzińców oraz domów oskarżonych, a 
skazał surowiej tych, w których posesyach 
znalazł nleporządek, którzy zatem nie 
starali się polepszyć warunków sanitar= 
nych, chociaż wiedzieli, że są pociągaięci 
do odpowiedzialności, a mianowicie: 

1) pod nr. 1401 przy ulicy Cegielnianej, 
Lajba Padwę, na 7 dni aresztu; 2) pod nr, 
1398 przy ulicy Osglelnianij, Abrama Bes- 
sera, na 2 tygodnie aresztw, 3) dzierżawcą 


mowy. s 

— Kto z was starszy, wy, czy wasza 
żona? i 

— Btara jest prawie o dziesięć lat 
młodsza. 

— Qży gospodyni domu jest waszą naj- 
starszą córką? p 

— Najstarszą. Niemało mieliśmy biedy, 
aby”ją wychować—odpacł stary śpfesżnie, 
jakby obawiając wię, żebym nie wszczął 
poprzedniej rozmowy. 

Wasz zięć zdaje się być dzielnym 
człowiekiem. 

` Jest nim zapewne, jak każdy robo- 
tnik. + 

— Więcej chyba jak każdy—wtrąciłem. 

— 00 znowu! wielu jest, takich — mówił 
sturzec, w którego mniemaniu zwykłą by- 
ło rzeczą zapracowywać się w.celu wyży- 
wieńia rodziny. 

— Boję się, że ich chore dziecko zemrze 
wkrótce—zacząłem znowu. s 

— Czego się obawiać, kto żyć nie mo- 
że, teù umiera—odparł starzec i wkrótce 
zasnął, chrapiąc mocno. 

Chętnie byłbym k ja zasnął, lecz nie mo- 
głem jakoś. Obojętny pogląd starca na 
wszystko, przygnębiająco.podziałał na mnie. 
Obraz czułej matki, stroskanego ojca, cho- 
rego dziecka i płatków śniega, wirujących 
po izbie, stał mi ciągle przed óczami. Po- 
czątkowo brałem gospodarza za ociężałe- 
go leniwca, lecz z chwilą ujrzenia go, 
zmieniłem zdanie. Był to mężczyzna silny, 
dobrze zbudowady, o regularnych rysach 
twarzy, ze Śladami młodzieńczego rumień- 
ca na policzkach, które praca pilnie za- 
trzeć usiłowała. A w piersi tego czleka 
biło serce tkliwe i kochające, Do ciężkie- 
go życia skłoniła go nie konieczność, lecz 
miłość dla żony; idgc za popędem serca, 

się obowiązków, które gorliwie 


sjędzaly. Y zapalilem światło, by 


mej glowie, sen z | poch 


5) pod mr. 1418 przy ulicy Kamiennej, Izra- 
ela Brickmana, ha mięsiąc aresztu; 6) pod 
nr, 406 przy ulicy Śedniej, Natana Ka- 
czyńskiego, na 7 dni aresztu; 7) pod nr. 
249-a przy ulicy Cegielnianej, Karola Wat- 
ke, właściciela dużego zakłada stolarskie- 
go, na 50 rs, kary, lub w niezapła- 
cenia ma 10 dni aresztu; 8) pod” ar. 488 
przy ulicy Południowej, Szlamę Flatto, na 
50 rs. kary, lub w razie niezapłacenia na 
10 dni aresztu; 9) pod nr. 1428 pęzy ulicy 
Kamiennej, Mordka Luksenborga, na 50 rs. 
kary, lub w razie niezapłacenią na 10 dni 
aresztu; 10) pod nr. 404 ulicy Sred- 
miej, Karola Strausa, na 50 rs. kary, lab 
w razie niezapłacenia na 10 dni aresztu; 
11) pod ur. 406 przy ulicy Średniej, Hile- 
ra Szwarca, 12) pod nr. 423 przy ulicy 
reduiej, Jakóba Sachsa, 13) pod nr, 1402 
przy ulicy jelnianej, wdowę Sure Frei- 
lich, 14) pod mr. 1422 przy ulicy Południo- 
wej, Cudeka Zarzewskiego, 15) pod ur. 1421 
Tzraela Chazina, 16) pod'ar. 1421, Lejbw 
Wyszawiańskiego—każdego na 25 rs. kary, 
lub w razie niszapłacenia na 5 dni aresz- 
tu; 17) pod nr. 1386 przy p pne 
nej, Lewka Tybera, Joska Zytberszatza 
Jakóba Rosena—każdego na 20 rs. kary, 
łub w razie niezapłacenia na 5 dni aresztu. 
Sędzia pokoju 3-go rewiru m. Łodzi esą- 
dził i skazał zanieporządók w dziedzińca. 
następujących właścicieli domów: pod nr. 
75 przy ulicy Podrzecznej, Lajbnsia, Lis- 
mana, na 7 dni aresztu i pod nr. 27, Mo- 
szką Kalińskiego, na 3 dni aresztu; oraz 
za nieporządek przy sprzedaży i *przę- 
wożeniu mięsa następujących rzeżników: 
Altera Abrama Fabisiewicza, zamieszkałe- 
go pod nr. 101 przy ulicy Wolbozskiej, na 
10 rs. kary; Chaima Adlera, pod ur. 68 przy 
ulicy Drewnowskiej, na 10 rs, kary i Ioka 
Gliksmana na 15 rs. kary. 

— Wypadek podali p- bani o godzinia 1Y, 
po południa, w ni p. Landau, w osesy! 
0 i Szczecińskiego przy ulicy Cegielnianej, 
robotnik Adolf Mayer podazodł za blizko do koła 
trybowego, które pochwyciło go i pórozrywsało mu 
ciało na prawem ramieniu. PokAleczonema udzielo- 
no natychmiast porady lekarskiej. 

— Wypadek, Dneplaj więczorem, na ulicy Piotr- 
kowskiej, w pobliżu placu szpitalnego, przewróciła 
się bryka i wypadły rog na bruk dwie pasażer- 


na do grania przez komitet konkursy 
dramatycznego „Kuryera warsząw. 
skiego*, wystawiona będzie po raz piery. 
szy.,w teatrze Rozmaitości w poni 
przyszłego tygodnia. > 

Członek towarzystwa sztuk pięku 
p. Lucyan 'Wrotnowski, zatwi aj 
ny został p ministra oświaty jako wj. 
cepreześ tegoż towarwystwa na r. 1893, 

Decyzya ministeryalna dozwala w war- 
szuwskiej trzyklasowej szkole miejskiej 
zdawać egzaminy z całego kursu szkół 
miejskich osobom obeym, wstępującym do 
szkół technicznych przy tutejszych 
kolejach żelaznych. 

Napływ żydów z Oesnrs do 
nio nałaja. W widlnich dziac Podeni kr 
stępujące żydowskie figmy z Moak z 4] m- 
skiemi galanteryjnemi towarami" ŚL. 8. Bużserą, 
„Specyalny warsztat grawerski* Herszowicm. „Ban. 
Kierski kantor wymiany* Farber i Rubinroth; „Pą. 
bryka krawatów, kołnierzyków i mankietów* La. 
wiusokna, „Oddział moskiewskiego baudlu z. 
mi* Laube, „Kantor galanteryjnych 4 modnych to- 
wsrów* Wermels, „Fabryka * Lawinsohuą 
+(„Warszawskij dniewnik*). i 

— Mantno. Na ogólnem zebraniu człon= 
ków czynnych katnowskiej straży ognio- 
wej ochotniczej, wybrano na p. o. naczel- 
nika p. Węglińskiego, na, pomocnika p, 
Domanowskiego, na p. o. kasyera p. N, 
Dobrzyńskiego. Liczba członków czynnych 
straży powiększyła się w roku ubiegłym o 
105 i doszła*do 300. Pożarów w ciągu ro. 
ka było 12, z tych 5 poza obrębem miasta, 


— Naczelnik głównego zśrządu więzien- 
nego, Gałkin- Wrazskij, zachorował niebez- 
piecznie. 

— Na wyższych kursach żeńskich w Petersbur- 
ga otwarto kurs czwarty. u 


— Karty gkrętowe. Amerykańskie przedsiębier- 
stwo Hill i Sp. aa się o prawo fA Atama w 
w miastach fabrycznych Królestwa 


do «ry A kart okrętowych na "diaz z Hambur- 


gą lub Bremy na wystawę do Ch Sprzedaż. 
owych kart ma być rozpoczętą w in r? p., 
zawieszoną na góhyłka trwania wystawy powsze- 


chnej w Chicago? 

— Do Borilna sa x Królestwa Polskiego 
orkiestra włościańska dyrekcyą b. organisty, 
p. Jana Stróżewskiego. Zakontraktował ją na całą 


zimą restaurator Neumark. 


4 


ki, Jedna s mich poronila zaraz po przeniesieniu 
jej do mieszkania pani M, w najbliższym domn. 
— Rozbiegane komie, Wezoraj rano, na ulicy 
Wólczańskiej, rozbiegały się konie, pora | meg 
z wozem bez dozoru. Bi bko, e porwa- 
ły na sobie uprząż | zomaeczyły nogi 

— Z pijaństwa. en z właścicieli domów tu- 
pa w ostatnich dniach dostał szania 
zmysłów, objawiające się napadami faryi. Kodzina 
obłąkanego chorobę jego przypisuje nadmiernemu 
i - > trunków wys kogja 
— Kradzie czoraj, k woza ns Nowym-Rynku, 
pstrąg kożuch włościanin4 ze wsi Smolice, 

ę 


Chofera. 


W szpitalach warszawskich, jak 
donosi „Warszawskij dniewnik'*, w dniu 16 
b m. o godz. 13 w mao bylo ore 

„W ciąga mastępnej doby przybyło 7, 
wyzdrowiało 11, zmarło 5, kd. b chos 
rych 75. Od dnia po, sięz, ko chole 
w Warszawie (24 września) do dnia 174b. m, 
przyjęto do szpitali 310 chorych, wyzdro+ 
wiało 185, zmarło 50. s 

O przebiegu cholery w Królestwie 
Polskiem pisze „Warszawskij dniewnik”: 
W gub. lubelskiej w dnia 14i 15 b. m, w 

ublinie zachorowało 10, wyzdrowiało 33, 

arło 5, pozostało chorych 79, w pow. 
Iskim zachorowało 28, wyzdrowiało 25, | 


— Warszawa, Wczoraj J: E. ar- 
cybiskap warszawski, ks. Chościak-Popiel, 
dopełuił uroczystego założenia kamienia wę- 
ielnego i poświęcenia murów nowowzno- 


zobaczyć która godzina. Było w pół do budzony zasnąć gonogtoni sen wszakże 
drugiej. "pamięci, że ogarnęło 
młodych świeciło się jeszcze, ale w komo- | mnie jakieś 
rze nie było okma, a drzwi znów zabary-| — Czy byliście w chacie? — spytałem 
kadowane nie pozwalały wyjrzeć na ze- | starego. . 

¿— A po cofmiałbym chodzić? 


wnątrz. Usiadłem ponownie na klocu, o- 
parlam się o sęjana Ë ostatecznie zasną- | — Dowiedzieć się czy dziecko żyje. 
łem. I śmiło mi Się, że jestem w chacie — Umrze lub żyć będzie bez mojego 


dowiadywania się — zimno odparł stary. 

Nie rzekłem słowa, dotknięty:takim bra- 
kiem serca i wyszedlem z izby. Na dwo= 
śniegu po izbie. Dziecko byłobardzo cho- | rze wiatr nstał zupełńie, a śnieg też nie 
re, a zasmuceni rodzice siedzieli *przy ko- | padał. Dnieć aż poczynało. Wszedłszy 
łysce. Naraz gwałtowna wichura wyparła do chaty, spostrzeglem kołyskę stojącą na 
drzwi, a tuman śniegu wpadł do izby, wi- tymsamym miejscu co wczoraj, a przy niej 
ując naokół w szalonym pędzie, Mątka RI siedzieli ojciec i matka. Oboje 
złożyła ręce, a ojciec padł na kolana przy” zdawali się skamieniali. Zdawało się, ża 
kołysce, pochylił się nad nią i wycisnął łez strumień syływał przed chwiłą z ich 
gorący pocałunek na poficzkach dziecka. | oęzu, teraz suchych i zamglonych. 
Teraz wpłynęła przez drzwi biała postać | — Czy dziecko zmarło? — zapytałem. 
ze skrzydłami u ramion, * tak była ote-| — Mały Heikki nie jest już wśród żyję: 
ryczua, iż ledwie ziemi dotykała, Postać cych — smutnie odrzekła matka. 
stanęła przy kołysce,* pochyliła się i za- | Przy tych. słowach spojrzałem na ojes, 
kryła ję całkowicie. Gdy się podniosła, którego męskie oblicze kurczowo się po- 
spostrzegłem, iż troskliwie skrzydłami otu- | ruszało. Nie mogłem się powstrzymać 
liwszy dziecko, niosła ję z-sobą, I matka |łez. Zaprzągłem szybko konia i ruszyłem 
to spostrzegła, „Boźe! gdzie niesiesz moje | dalej w drogę, ciągu całej podróży 
dziecko?* zawołała. „Tam, gdzie nie ma | stał mi przed oczyma obraz biednej koló- 
śnieżnej zawiei i gdzie ojciec nie będzie |nii i do dziś dnia ani na chwilę z pami 
potrzebował ocierać kropli potu z czoła | mi nie zniknął. Przez całą drogę do s 
swego dziecka“ — odparła biała postać. | siedniej osady wirowały mi w głowie my- 
Matka uśmiechnęła się smutnie, a anioł z |Śli tej treści: Zdobywanie nowych zi 
dzieckiem wyfrunął z izby, a za niemi | obszarów kosztuje niezliczoną ilość 
wszystkie śniegu płateczki z taką szybko- |ludzkich. He ofiar kosztowały Fiolaudję 
ścią, iż drzwi zamknęły się z trzaskiem. |zdobycze kultury icywilizacyi? Na to py” 
Wybiegłem na dwór i patrzyłem, jak |tanie żadne tabele statystyczne nia 
wznosili się coraz wyżej w aureoli śnie- |starczą odpowiedzi bo: Kto zliczyć udoła 
żystego „tumanu, wreszcie zniknęli mi z | te walki straszue, które ten lud już prze” 
oczu. Wiatr ze świstem bił o ściany do- | żył? Ta wojay okrutne niszcząca wsie 5% 
mu, mieszając się z pieśnią dochodzącą |łe i głód i mrozy trapiące biedaków? lek 
z dala: „Cześć i chwała Panu po wszyst- | to cierpień i ofiar daremnych, dowodów 
kie wieki!” męstwa tón lad już nia złożył=kto je Ji 

Gdym się przebudził, staruszek był już j czyć zdoła? 
na m i łupał drzazgi przy śŚwietłe 

ni; staruszka też robila ji pończo- 

chę, Byłbyńh chętniej śnił dalej, lecz roz» 


przy dziecku w kołysce i jego rodzicach. 

Burza szalała dwa razy silniej niż z wie- 

czora i dwa razy gęściej rka | płatki 
Z 


KONIEC. 


R 236 * DZIENNIK ŁODZI. 3, 
— 
je 9, pozostało chorych 58; w pow. mierowski i dr. Witold Skarzyński wice-preze- | Świadczą wymównie o dumie i żądzy wiel-; chwalenia motywowanego dzien- 
wskim zachorowało 5, wyzdrowia- | sowie, dr. Kasztelan skarbnik, B. Chrzanonsfi, | kości anglików. nego. Następnie oświadczyła się izba za 


niezwłocznem wzięciem pod obrady przed- 


Oprócz kaplic mieszczących popioły wszy- 
stawionego sekcyom projektu rewlzyi usta- 


A. Woliński i Jan hr, Żółtowski sekretarze. 
stkich królów i królowych, rozrzncono tam 


agi zmarło 6, pozostało chorych 42; w 


pi 

s. janowskim zachorowało 20, w - 
Fo 8, zmarło 7, pozostało chorych 46; 
g gow.,chełmskim zachorowały 2, wyzdro- 

y 2, zmarła 1, pozostały chore 3; w 
p07- krasnostawskim zachorowały 4, wy- 
„jrowiały 4, zmarły- 2, pozostało chorych 8; 
a pow. nowoaleksandryjskim zachorowało 

wyzdrowiało 21, zmarło 25, pozostało 
chorych 103; w pow. hrubieszowskim zacho* 
mwalo 18, wyzdrowiało 2, zmarło 2, po- 
o chorych !27. W gub. radomskiej, w 
dniach 11, 13 i 18 b, m, w Opatowie za- 

rowało 25, wyzdrowiały 22, zmarło 13, 

stało chorych 23; w pów. sandomierskim 
mchorowało 6, wyzdrowiało 6, zmarły 2, pozo- 
stało chorych 8, W gub. siedleckiej w dniach 
4115 b. m: w Siedlcach zachorowało 7, 
wyzdrowiały 3, zmarły 4, pozostało cho- 
„ych 30; w. Międzyrzecu zachorowało 6, 
wyzdrowiały 8, zmarło 6, pozostało chorych 
lf; w Ostrowie zachorowały 2, wyzdrawia- 
b 6, zmarła 1, pozostało chorych 8; w No- 
wym Orzechowie zachorowały 3, wyzdro- 
wisły 2, pozostało chorych 3; w Białej za- 
shorowało 10, wyzdrowiało 7, pozostało 
chorych 26, w Węgrowie zmarły 3, pozo- 
stalo chorych 4; w pow. garwolińskim za - 
dorowalo 16, wyzdrowiały 2, zmarły 4, 
pozostało chorych 21; w pow. łukowskim za- 
<korowało 34, wyzdrowiała 1, zmarło 5, po- 
zostało chorych 48, 

„Birżewyja wiedomosti** donoszą, iż z po- 
sodu znacznego zmniejszenią się cholery 
w państwie, środki 14 b-wąj przeciw- 
choleryczne na kolejać ótce będą usu- 


niąte. 

Lwów, 19 października. całej Gali- 
ayi od dnia 17 września, w którym stwier- 
dzono <urzędownie pierwszy wypadek cho- 


ua cholerę 82 osoby, zmarło 47. Z tego w 
Krakowie i na Podgórzu zachorowało do 
dnia 17 b. m. 42 osoby, zmarło 10. * 

Kraków, 19 października. Ostatni bule- 
tyn notuje dwa nowe zdsłabnięcia na cho- 
lerę i jeden wypadek śmierci. : 

Kraków, 19 października, W Płaszowie 
i Mszęcinie pod Krakowem zmarły ua cho- 
lerę dwie osoby, w Mielcu zaś zachorował 
jeden robotnik. 

Peszł, 19 października. Wczoraj zacho- 
rowało tu na cholerę opd 17, zmarło 11. 
W komitacie peszteńskim zachorowało do- 
ląd osób .59, zmarło 39, 

Peszt, 19 października, w Sławonii by- 
ło kilka wypadków ery azyatyckiej, 

Wrocław, 19 paźdźlernika. Z powodu 
<holerg zadiknięto całą wschodnią granicę 
$órnego-Szlązka. Wjazd do kraju dozwo- 
lwy tylko liniami kolejowemi: Sosnowice- 
Szopinice d.Bosnowice- Katowice. 

Tczew, LA płździernika. W baraku Jaza- 
setowym w Szylnie nad Wisłą stwierdzo- 
to wypadek choleryczny, 

Proszburg, 19 października. Służący, An- 
drzej Szipos, zachorował tn na age c 

Hamburg, 49 paźdżiernika. Buletyn urzę: 
dowy: Wezoraj zameldowano choyych 11 
osób, zmarła 1. ; 

Hamborg, 19 października. W holsztyń- 
skiej wsi rybackiej, Błankenese, wybuchła 
cholera azyatycka. 

Paryż, 19 października. Prezydent rady 
zdrowia, Brouardel, który powrócił z Mar- 
sylii, zapewnia, że cholera nie rozwinie się 
tam epidemicznie. 

Belgrad, 19 października, W Semlinie i 
Belgradzie stwierdzono po jednym wypad- 
ku cholery. Zarządzono zamknięcie gra- 
zę nawet dla lokalnege ruchu na Du- 
naju. 

Konstantynopol, 19 października, W Per- 
syi i Hodeidzie cholera słàbnie. Do Erze- 
mmn wysłano personel lekarski. 

Taszkiant, 19 października. (Ag. półn.). 
W Turkestanie cholera wygasła, W okrę- 
Bu zaka:pijskim zniesiono kordon ne gra- 
nicy Persyi 1 Afganistann i dozwolono 
przywozu towarów, oprócz szmat i starej 
adzieży. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


+”, Wyprawa polarna parowca „Ryder“; 
Który wypłynął z Grenlandyi 7-go czerwea 1891 
roku, zakończyła się 20-go sierpnia przybyciem 
tegoż do Dyre-Fiorda na pobrzeża islandzkiem. 
„Ryder* przezimował pod 70° 27 stopniem sze- 
rokości północnej. Wyprawa przyniosła znaczne 
korzyści uankowe, Purowiec miał 26-go wrze- 
tia przybyć do Grenlaudzi. 

s*, Międzynarodowa wystawa sztuki w 
Berlinie projektowana jest na rok 1895. 

e*s Wystawa w Berlinie. Powstał projekt 
Arądzenia w r. 1895-ym w Berlinie niemie- 
kij wystawy przemysłowej w jaknajokazal- 
©ych wymiarach, w zamian za wystawę po- 
sareliną, której projekt upadł. , 
pas Zjazd prawników i ekonomistów w 
Manin, projektowany na rok biełący, udheg- 
lie się dopiero w r. 1898. Komitet lokalny 
hr jeż wybrany. W skład jego wchodzą; 
+ August Ofeszkowski preses, dr. Romau Ko- 


lergezny, do dnia 15 b. m, zachorowało | isę 


«*, Okręt Nelsona, słynny „Foudrogant*, 
powróci z Niemiec do Anglii, gdzie otrzyma sta= 
łe miejsce na Tamizie, jako pamiązka po sts- 
rej flocie angielskiej, 1 urządzone w nim bg- 
dzie muzedm felikwij, pozostałych po Nełsonie. 
Drogą składek zebrano foddus: 5,000 fst., za 
który nabyto okręt, zamjdujący się obecnie w 
Swinemtude. Osoby, które się na fundnsz wspo- 
mniany złożyły, zamierzają podarować ok 
narodowi. : 
+”, Niebezpieczeństwa emancypacy! ko- 
bisca}: Literatka więdcńska, pani Adela Cre- 

napisała broszufkę p. t: „Niebezpieczeń- 
stwa emancypacyi kobiecej“ i przesłała ją Glad- 
stone'owi, w zamian ża co otrzymała od sua- 
komitego męża stanu dlugi list. Między fanemi 
Gladstone pisze: „Zauważyłem niedawno, Że 
spotkał mnie teu zaszczyt, iż otrzymałem, pta- 
wdopodobnie od Pani samej, rozprawę Pani © 
emańcypacyi kobiecej. Druk niemiecki jest niga 
co uciążliwy dla moich słabych dtza, nie mo- 
głem się jedonk powstrzymać od przeczytania 
rozprawy jednym tchem. Przeczytawszy ją zaś, 
nie mogę się powstrzymać od pfzesłania Pani 
czegoś więcej nad urzędowe uzaanie, I to nier 
tylko dlatego, że pojęcia moje zgadzają się z 
głównemi argumentami Pani, lecz dlatego, że 
mi się prata Pani wydaje najrozumajejszą, naj- 
jaśniejszy 4 uajobszerniejszą ze wszystkich, ja- 
kie dotychczas w tej kwestyi spotkałem... Obue 
dziła Pani w mojej głowie wiele nowych my- 
éli, ule nie mogą ich Wyrazić; pragnąłnym tyl- 
ko, żeby rozprawa b dostępną dla mężczyzn 
i kobiet mojego kraju w ich własnym językł, 
Tak co do tej kwestyi, jak i do wielu inoych 
tałoję niezmiernie, że J. Stuart Mill nie żyje; 
obdarzony on był może mśjjaściejszym umy- 
slem swego pokalenia*, e3 
+”, Cylinder fetyszem. Nie wszyscy wio- 

u nas o tyranii, jaką w wiejskich okręgach 
Anglii rozpościera zwyczaj noszenia cylindra. Du- 
dność zniesie cierpliwie jakieś poglądy heretyckie, 
ale będzie miała jaknajgorsze wyobrażenie 0 tym, 
kto nda się do kościoła w czapoe, albo w kspelu- 
aru zwyczajnym. Można tam słuchać mszy bez 
książki do nabożeństwa, ale bez cylindra — nigdy, 
Wymaganie takie jest tem dziwniejsze, iż nieodzo- 
woa ta stroju starannie chowaną bywa pod 
ławką i na widok publiczny ukazuje się jedynie 
poza obrębem kościoła. Wiele osób nie bywa w 
świątyni przez czas dłagi li tylko dla braku cylin- 
dra. Pisma angielaiip zwracają sig z prośbą do 
miejscowych proboszczów, aby,w stosownych prze- 
mówieniach z kuzalnicy, swalczali tyranię despo- 
tycznego zwyczaja. 


aw gazów. Donos p5 Palermo, że 
pint nyandi griw w e Nala stracili 
życie: 


tor kopalni, dwaj jego synowie, trz 
Ormiey i jedna kobieta. Bówaink ugigło 2-ch ay 
Sarmis i jedna kobieta z pomiędzy śpieszących na 


ratunek. 
TEATR | MUZYKA. 
è W sobotę, teatr „Victoria* wystawi 
po raz pierwszy sensacyjną sztukę Pawla 


Liodaua p. t. „Hrabina Lea.“ Rolę tyta- 
łową odegra p. Janowska. 


Europejskie Pantheony. 


Projekt złożenia w paryskim Pantheonie 
zwłok Renawa na ostatni spoczynek, wy- 
wołał w stolicy Francyi niejedną dyskusyę. 
Nie przeszkodziły one w wykonanin wspo= 
mnianego projektu, owszem zwróciły nwa- 


gę prasy, a za jej pośrednictwem ogółu, 
na ważność ispotrzebę świątyń przeznączo= 


nych na uwiecznienie pamięci wielkich lu- 
dzi, których, w”ostatnich zwłaszcza kilku 
wiekach, tak wielu posiadała Europa. Świą- 
tynie te na paleach zliczyć możemy. 
Najdawujej ym jest Pantheonu rzymski, 
ta zdumiewająca pamiątka minionej wiel- 


„|kości rzymian. Nanczyliśmy się cenić go 


jako arcydzieło sztuki budowmiczej i ceni- 
my pomimo, że dzisiejsi archeologowie chcą 
nam tego zabronił, dowodząc: że portyk 
nie był budowan, 
że kolumnada niema stylu i t. d. 

W Pantheonię tym pomieszczono zwłoki 
Wiktora Emanuela, a od tej chwili stał 
się on uprzywilejowanyme celemy świeckich 
pielgrzymek włoskich patryotów. Obok 
grobu „il re galante”, spoczywa ael 
otoczony innymi znakomitymi, jak: Carache, 
Zucchero, Peruzzi i inni. 


W Florencji, w Santa-Oroce, którę prze” 


wodnicy nazywają „Włoskim Paotheonem*, 
zusjdują się pomniki: Miehała-Anioła, Dan- 
*tego (pochowanego w Raweunia) i grobo- 
wee: Alfierich, hrabiny d'Albany, Machia- 
vela, Rosaini'ego, Galileusza, księżnej Ozar- 
toryskiej, oraz wielu dyplomatów i mini- 
strów ź czasów panowania austryackiego, 
o których jużby zapomniano, gdyby na- 
zwisk ich nie wyrzeźbiono na marmurach. 

Prawdziwym wszakże Pantheonem, najs 
wspanialszym pomnikiem wzniesionym pr- 
mięci wielkich ludzi przez wdzięczną oj- 
czyznę, jest bezwątpienia opactwo w West- 
minster, 'w którem'w tych dnjach złożono 
zwłoki znakomitego > poety Tennyson'a. 
Zwiedzając wspomniane opactwo, łątwo się 
przekonać, jak auglicy dumni są z ladzi, 
którzy czemkolwiek przyczynili się do pod- 
niesienia sławy ich ojczyzny. w niezli- 
czonej masie pomników niewiele znajdzie- 
my pięknyci, są i Śmieszne, ale wszystkie 


pomników. Spoczywają tam: Pitt, Can- 


jednocześnie z rotundą, | pi 


w największym nieładzie przeszło trzysta 


ning, Palmerston, Castlereagh, Robert Peel, 
Disraćli, Warren Hastings, muzyk Balfe, 
Newton, Darwin, Herschel obok Stephen- 
sona, Fox przy Macaulay'u, Garrick, Tha- 
ckeray, Szekspir, Ben Johnson, pani Sid- 
dons, aktorka, w kostyumie lady Macbeth 
i wielu innych, co na polu bitwy, nauk lub 
sztuki, czemkolwiek przyczynili się do wiel- 
kości Angli. = P 
E EN 


TELEGRAM Y. 


Moskwa, 19 października. (Ag. półn.). Dziś 
koleją moskiewsko-brzeską raczyli wyje- 
chać zagranicę Jego Casarska Wysokość 
Wielki Książe Sergiusz Aleksandrowicz i 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna | wyd., 


Elżbieta Teodorówna. 

Koburg, 19 października. (Ag. półn.). Je- 
go Cesarska Wysokość Wi 
dzimierz Aleksandrowicz wraz z Małżonką 
udał się do Paryża. r 

Petersburg, 18 października. (Ag. półn.). 
Departament górniczy ogłasza, że podane 
w gazecie „Nowoje wremia* wiadomości o 
bardzo złem położenia robotników górni- 
czych i obsługi sanitarnej w fabryce iza- 
kładach kopal ych towarzystwa nowo- 
rosyjskiegó, są falszywe. 

Zagrzeb, 19 października. (Agę półn.). 
Wysłano stąd tysiącami podpisów pokryty 
adres w łacińskim języku do Papieża, pro- 
szący o zamianowanie arcybiskapem za- 
grzebgkim kanonika Wacetlcza. Pierwszy 
podpisał się na adresie były ban Chorwa- 
cyi, hr. Pejacewies. r 

Lwów, 19 października. Rozpoczął się 
tu proces przeciw 27-a oskarżonym 0 wy- 
wożenie. dziewcząt do Turcyi agentom. 

Wiedeń, 19 października. (Ag. półn.). Ar- 
cyksięciu Karolowi Ludwikowi i jego mat- 
żonce Maryi Teresie przytrafiło się wczo- 
raj wieczorem, w pobliżu Wiener Neustadt, 
nieszczęście, Konie, rozbiegawszy się, prze- 
wróciły powóz dworski w rów przydrożny, 


Arcyksiąże wypadł głową na ziemię i prze=| ini 


i Książe Wło- | +74 


wy górniczej, poczem Loubet oświadczył, 
że przyjmuje na siebie obowiązek sędziega 
rozjemczego pomiędzy kompanią i robotni- 
z w ZZ 

areszt, 19 października. . póła. 
Poseł rumoński w Atenach OE GAR 
cenie wyjazdn. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Londyn, 20 października. Bank augiel- 
ski podniósł dziś dyskonto do 3/4. kd 

Warszawa, 19 
Berlin (4 d.) 49. Lon- 
An. (laty 
126 iyd, 


boi iseheakiogo pri 
yczka premiowa s ý 
„= kap; takas = 1868 £. 


= —m kūp., takież = 
mi soryi mała "02.30 


miasta 
LI 


yk” 


-= —— k. 
D: rökonto: Berlin 8'in Loudyu 3/4 Paryż POZY Wi 
Wiedeń 4”, Petersburg 4'e Wartość kaponu s 
potrąceniem 5%: listy zastawne zlamskie 154.4, 
warsz, Li II 237, Łodzi 2217. listy likwidacyjna 

145.7, pożyczka promiowa I 126.7, II 47.5 
Warszawa, 19 października. Targ na placu Witkow= 
skiego. Pszewiem mn. ord. — —550. patra i dobrą 
575 600, biała 620 wyborowa 635—655, żyta 
wyborowe m EN średnia = — —, wadliwe — 
— —, jęcamiań 2 | o rząd. 400—465, owies 470 — 
315, gryka 420 - 465, rzepik letni — zimowy — 
— , zopak repa ciii. — — —, groch polny — — 
— „oukgowy — — —, faqoja — — — za korsat 
kasza jaglana — — —, olej rzspażowy — — —, 
ko= 


leżał kilka minut bez zmysłów, Arcyksię= | rzec. 


żna wpadła pod powóz, którege tylne ko- 
ła przeszły jej po nogach i silnie je obraziły. 
Woźnica dworski otrzymał ciężką ranę 
w głowę, Arcyksiężna zmuszona jest pos 
zostawać w łóżku, arcyksiąże zaś uskar- 
żał się dziś na ból w głowie. 

Wiedeń, 19 października. (Ag. póła.), Po 
przemówieniu ministra Kallny'a, delegacya 
przedlitawska przyjęła kredyt dla prowin- 
cyj okapowanych Bośnii i Hercegowiny, 
tudzież kredyt na marynarkę, na czem 
kończyły się prace tej delegacyi. Delega- 
cya węgierska rozprawiała dzisiaj nad po- 


tyka zewnętrzną. Sp zdawca Falk 
dówodził, że Austrya sya nie mają 
tychże samych celów politycznych f dla- 


tego mocarstwa te nie mogą iść ręka w 
= 


rękę, 

Wiedeń, 19 pażdziernika. (Ag. póin.). 
Dziś zuiesiono zakaz przywozn komi z Ro- 
syi, wydany w Wołoczyskach z powodu 
epizootyi końskiej. 

Wiadań, 19 października. (Ag. półn.), W 
delegacyi austryackiej hr. Kalpoky w od- 

iedzi delegatom oznajmił, że pragnie 
gorąco najlepszych stosunków z Rosyą i 
zawarcia z nią traktatu handlowego. O- 
becnie należy zaczekać na odpowiedź Ro- 
syi. W kwestyi sojuszu z Niemcami mini- 
ster rzekł: „Dopóki nie jesteśmy, napa- 
dnięci, dopóty postanowienia przymierza 
nie mają żadnej siły, na Rosyę zaś nie na- 


adamy“. 

Berlin, 19 października. (Ag. póln.). 
W Bawaryi, Westfalii i Pfalzu mnożą si 

protesty przeciw podwyższeniu podatku o 

tytoniu. Wysyłają deputacye do Berlina, 

Berlin, 19 października. (A$. póło.). Lo- 
sy prawa wojskowego w kwestyi skróce- 

a służby do dwóch lat. nie są jeszcze 

ecydowane. Mówią, iż wymagania są zni- 
żone, lecz zupelnie zrzeę się projektu rząd 
grr 

aryż, 19 października, Prezydent Car- 
not przyjmował dziś w pałacu Elizejskim 
Księcia Lenchtenberskiego. Przyjęcie prze- 
ciągnęło się pół godziny i odznaczało się 
prawdziwą serdecznością zarówno przy przy- 
byciu Księcia do pałacu Klizejskiego, jak 
i pap deze stamtąd, Jego Wysoko- 
ści oddawane były honory wojskowe. Pre- 
zydent Carnot rewizytowal Księcia. 

Paryż, 19 października. Wozoraj pó ò- 
twarciu izby deputowanych, na iuterpełacyę 
z powodu zmowy robotników w Carmeaux 
odpowiedział minister robót publicznych 
Viette, że obowiązujące ustawy nie pozwa- 
Isją rządowi narzucać swej woli towarzy- 
stwn kopalni Carmeaux, wszakże prezy- 
dent rzeczonego towarzystwa, baron. Reil- 
le przyjmuje wyrok rozjemczy jego, Viatte'a 
i prezydenta Loubeta, Wskutek tego o- 
świadczenia rozprawy zamknięto bez u- 


say — — — sa piti, kartofle — — — m 
Dowieziono pazenicy 500, żyta 1000, jęczmi: 
200, owaa 800, grochu nach - ra, a 
“Warszawa, 19 paździornika. Okowita. Hurt skład, 
sa wiadro 100% 11,047 brutto z potyo. Z/a 10.8% 
motto bez potząc.; za 78%: 8.61% brutto z pote. Wies 
84% netto hès potrąc. nki es io 
box ` 


po xa 78%: B, 
netto potr. 
i TELEGRAMY GIEŁDUW u 
REN. * 
p 
Glełda Warszawska. [dnia 1] dove 26 
Zapłacono 
Za weksie krótkoterminowe 
«a Berlin za 100 mr. « . . *| 49.571/,| 4070 
na Londyn za 1 b. . « « . : 10. 
ie Pei = 100 Ga « „ . 4015 4030 
na Wiedeń za 100 A. 81.40 84.70 
Żądana s końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. 
Baska pow wschodnia . - DE R 
40, poź. wewn. . . ; .| 9560 | 9536 
Listy zast. ziem. Seryi I poor 202 108.60 
AJ "* " s 
Listy zast, m. Warsz. Ber. L .| 102,40 102.40 
Misty zast. m. Łodzi Soryi zę plec: pe 
Ak sę” j pot | == 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . . .|20245 |20210 
A m „ NA dostawę „ |20225 |202.25 
yskouto prywatne © . . . Zi | 2% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
gc! w Eeg 18 ery re 
atolloy; (w parafii iebowzięcia N. , 
Dzieci. do lat 154a zmarło 4, w tej Jiczbi chło 
ców 3, t t, dorosłych 4, w tej liczbie 
Erite uż c? Ą + mianowicie > 2 zg 
A rozows! t 
Mstys, lat 37. IE. R 
Ewanglelloy: Dzieci do lat 15-tu zmarło 9, 
liesbie chłopców 5, dziewcząt 4, dorost kj 3 
w tej liczbie mężczyzu —, kobiet —, à mienowióie: 


w liczbie m xn —, kobiet 1, anowicia: 
Zaa ra Elane. e 
Małżeństwa zawarte w dnin 19 października. 


Katolicy: Tomasz Zukrzewski z 
nikłą, Konstanty Lisiak z Helen 


Starozakonni: Borusz 


ą d 
mi Samene sit 
Teak Nisenbelta 2 Prajdą Lawkaaje 


Hersz 
oi m Kań £ R 
T 1 mkn 2 Udany 


. hia i 


_ ADWOKAT p 
I. Suszyński 
(poprzednio w ciągu lat 17 komisarz sg- 


owy) otworzył swą kancelaryę W po- 


W piątek, dnia 21 października aja zamiezzkania (ulica 
idzewska, dom Sztarkój). Przyjmuje 


Po cenach zniżonych. interesantów zrana od godz, 7 do 9 i po 


GRAŹJELLA| Lekcje Tarča! 


i j 1 bi kol je- 

(La petite mariée), e ainen 20 pasdziezmika, to 

OPERA komiczna w 3-ch aktach, słowa ieas r= tik wg gods. B wieczorem, trzy 
aak s oai arna Kania Wie sai żądania neuki” tańca 


w Warszawie w Belle-vne) w towarzystwie własnem, jak i godz. lek-| 
Radotpho Podes M . wyj zamawiane na miasto zechcą Szano- 
lo EA ta p. Marecki wne osoby imteresowsne nadsyłać do 
Casteldemoli P : X 19 (48-4), w domu*W-ej P. Schmidt. 
0% r oe Po wiakłe o + |B. tanterz baletu teatr. rząd. w Warszawie 


La Jan Jaśniewicz. 


2118—5 


Fa Daai]  JYJNZY NALENEKSCI, 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


e 


Paziowie, halabardziści, straż, służba, |frontu, 


chłopcy z oberży, dworzanie, damy dwo-|ciąńskie. 


ztylioni, wieśniacy. Rzecz dzicje = z 
e" sig we Włoszach. Obwieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 


J . MMEHA 
* POLKA, 

a wyźższem wykształceniem, po- 
siadająca gruntownie język polski,|podaja do powszechnej wiadomości, 
niemiecki i francuski z konwersa-|że do listów zastawnych tutejszego 
cyą poszukuje demi-place lub lekcyj.|towarzystwa kredytowego seryi 
Oferty pod lit. W. Ch. przyjmujejl-szej, poczynając od dnia 18 (30) 
administracya Dziennika.  2115-3|października r. b, wydawane będ 


bez żadnej opłaty nowe arkuszej, 
Nauczyciel aa 


kuponowe na następne lat dziesięć, 
wykwalifikowany (z wykształceniem of" 


to jest 1893/1902, a ta tak w 
nazyślnem) udziela Jekcyj języka r kasie towarzystwa *kredytowego 


X. Ç 


- MATER 
RKKA 
my 96 


o, polskiego, niemieckiego i arytmetyki, 
z” szkolach prywatnych tak i po 
ach. 


w St.-Petersburgu, w domu pod 
M 26, przy Newskim-Prospekcie 
istniejącym. 
Posiadacze zatem wyżej wymie- 
nionych listów zastawnych, dla po- 
ty kobiece, weneryczne i skór: [zyskania nowych arkuszy“ kupono 
me. Godziny przyjęć tesame. wych, raczą w miejscach wyżej 
i 2166—10—1 [wskazanych składać takowe przy 
dniem 1 października r. t. otworzy: |deklaracyi; na odbiór listów skła- 
łam w zi specyalną SZKOLE 
KROJU Bajnowssym i najłatwiejszym |rowg wskazujące, kiedy po odbiór 
san, bol da poing adkien |ałożonych listów, oraz dołączonych 
damskich | ubiorów dziecinnych. |do nich arkuszy kuponowych, zgło- 
M. Łnezkowska, sié się będą mogli; przy ©dbiorze 
w Łodzi, flica Zachodnia X 44.|zg5 takowych pozyskany przy skła- 
- "należy zwróGić i va 


dom W-go 


obok „ Stopczyka. 
dawniej: O tanie choro- 


iokry 


e aulua T fai kwit 
Z powodzeniem egzystujący od lat óśmiu/deklaracyi pokwitowanie domieścić. 
SKŁAD Łódź, d. 7 (19) października 1892 r. 


T 1 J Prezes E, Herbst, 
wędlin 1 mięsa Dyrektor Bina A. Rosieki. 
przy ul. Dzielnej, w domu p. Strancha, a . 


2163—1 

obecnie PRZENIESIONY do domu p. Lo- 
tenza, przy ulicy Dzikiej M 34, obok no- 
wego koscioła, otwarty zostanie w Sobo- 
tę, dnia 22 paździe: k 
Przez czas powyżej wymieniony, zyskaw- 
nznanie w wyborze mięsa i wędlin 
polecam się i nadal łaskawej pamię ci 

P. 


Waleryi, 


Obwieszczenie. 


Rata listopadowa r. b. przypada- 
S totówewaninu jące a LĄ oe pue zow y- 
t stwo Kredytowe tutejsze udzielo- 

IM. Piestrzyński. nych, zapłaconą być wiara w cza- 
2162-3 |sie od dnia 20 października (1 li- 
„  |stopada) do dmia 18 (30) listopa- 

Droga za Palram da roku bieżącego, od niezapłaco- 
AB AE ra EF nych w tymże czasie rat, w za- 


M. Griliches, o 
listów frac 


do dnia 16 (28) lutego 1893 roku, 
> wówczas w wykonanią $ 78 nsta- 

Zaginął paszport, wy towarzystwa, zalegającanieru- 
wydany przez komisarza 4 bielań-|chomości muszą być wystawione 
skiego rewiru warszawskiej poli [na sprzedaż przez publiczną licy- 


tinbanda. domości stowarzyszonych, spodzie-|nia e yata 
Łaskawy znalązcą raczy go złożyć|Wa się, że, aby uniknąć kar i kosz |ska X 36, 
w tutejszym magistracie. 2168|tów, stowarzyszeni w właściwym 


Dowód sa Te 15 29 6 czasie przypadającą ratę zapłacą. 


Łódź, d. 7 (19) października 1892 r, 
Prezes E. Herbst. 
* Dyrektor Biura A, Rosicki. : 

eg 2164 


w U) , 
ulicy Zachodniej Nr. 55/31, , 
Zastrzeżenie zrobione” aaa IRESTAURACYA Brauna 
, ulica Przejazd Nr. 6. ` 
Wa wtorki, czwartki i niedziela 
FLAIE. 


p- yes mieszkania mego przy ulicy Zawadzkiej BARCHANY, 


DYW i 


OBPABJIEHIE. s 

Huenesropz „Toqsnncxaro Bhie- 
maro pexecIeangro YJHAKNĄA CHM% 
OÓŁABANETŁ, UTO BŁ Yanini Ba- 


oaópuxanra Kapaa Mefiðsepa na 
60 pybaelt s» roč, Ornnengia- 
TAME MOTYTŁ ÓWTŁ ABTA ÖA- 
HNX% «uTeiefi rop, Togan, xpi 
crifokaro stponciostĘyani. 


naropg_ Tenepars - Jefitreuanra 
Roxnnosa'no'74 p, Cru? 
neuqiaramu moryrb Gib xbru 
annb, GOGTOANIWX* HA Pooyaap- 
ormeunoff czymóh BR rop, Joass, 
a 3ĄTKME M ASTA NOCTORBHHI% 
xureaefi rop. Jloaau 603% paaau-| fz 
nin sbponcnostąaniń u 


MOTYTRKÓWTŁ ATu OBARNXI% NO- 
CTORHANXZ muTE1EŃ rop. Moxss, 
pyCCKAX% UOX1AHHLXE, 0€3% pas: 
ansia sfponcnosbąanik. 
Iilpomenia o Basnauesia CTHLCH- 
Alu X03mHH ÓWTE NOX4BAEMH Ha 
uxa Hacnekropa Fquaunma. 
Mucnexropz B. KapuoBz. 


LOKAL 


składający się z 4 pokojów i kuchni, 
przydatny na kantor lub sklep i|Uznsne przes Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersbur- 
gu, potwierdzone przez p. Ministra 8. W, 


Dla kaszlących i osłabiońych 
GŁODOWY RKSTĄAKT i KARMELKI 


z Miodu, Słodu i Ziół leczniczych 


akich w Warszawie, Krakowie, Lwo- 
jatyckiej w Moskwie. 


t „mieszkanie, jest do wynajęcia od 
napoi rda wać będę kwjiy sza 1 (13) stycznia 1893. Bliższa wia- 


domość w składzie węgli Augusta 
eschicha, Widzewska M 1115 (19). 


soba młoda, posiadając 
gruntownie zausjomość kroju Nagrodzone na wys 
i szycia bielizny, oraz robót, 
ręcznych, a także znająca się 
dokładnie na gospodarstwie 
domowem, poszukuje miejsca stalego. 
Wiadomość ulica Ś-go Andrzeja % 6, 
w pracowni sukien igkryć ge wa 


Dyrekoya Towarzystwa Kredytowego o" 
re miasta Łodzi, > 


gę przyjąć panienkę lub po- 
ważną osobę na mieszkanie. 


Oferty proszę składać pod lit. K K, |S 
M 38 w adm. Dziennika. 148 


Fabryka 
kwiatów i piór fantazyjnych 


'htow. przyjmuje prze obatalanki po bardzo 
przystępnych ch. A r 
Ul. Piotrkowska % 92, drugie piętro. 


Rozporządzającemu 
kapitałem 3,000 rubli 


zaproponują spa krąg" iuterea , bez 
ek r i, któ: 
cyi w roku 1890, na imię Markusa|tacyę. Dyrekcya, podając to do wia- dą ką rh. kalow. dotychcs: + „A 


rawa oficyn, I piętro od 1—3 po poł, 
r M 2153—2 


kartę pobytu, 
wydaną z magistratu m. Łodzi, na 
imię Apolonii Kubiak. 
Łaskawy znalazca raczy ją zło- 
żyć w tutejszym magistracie. 


Pokój umeblowany 


każdy piątek ryby rozmaicie przy-|z osobnem wejściem zaraz do wy-|$ 
najęcia, ulica Benedykta X 10, TI 


Milsza M 831 23 
_ —___ Warlkoff I Kwaśniewaki, OBIADY po 30 k. 2150—3|piętro. 2156-3 
Wydawca Slefan Kossuth, — Redaktor Beleslaw Kniekowiecki. „Jioseozeuo Iiexsypow 9 Oxruópa 1892 r. nni 


* |. Główny Skład 
] 3 „Zakładów Zyrardowskich ` 


HN 


w Łodzi, ulica Pietrkowika Nr. 249 (6 nowy). dom własny 


Jlo43ARCHArTo 


6. Ilerpokonckaro Tyóep- 


Sjal 
| 


Pocyaapa Hacaba- 
ljecapenuua na cyst 
pybael. Oraneuxiarawm 


e 
pan 
265) 


SG] 
rel 


Daj 


2130—3—1 


2167—3 


Za bardzo małem 
wyfagrodzeniem mo- 


Lipińska. 
2122—3 


e. Informacye, ulica Widzew- 
om Starka, mieszkania X 100, 


SENATORSKA 26 


1 ZGUBIONO 


2158— 


m. "== 


tawach hy gieniczno-l 
„ wie i na Środkowo - 


awk ELU» 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aplanznypk 
1 


. 


DOM KONCERTOWY. 


JEAWCURASSE 


oryginalny naśladowca instrumentów rozmaitych i Włosów 
ptasich, zwany Błowikiem wiedeńskim. 


CHARLES TORBAY 


Z rzucający olbrzymie Slenio—sy1lwetkt. — (U 
Człowiek o'palcach gumowych. 
KONCERT instrugpentalny. 


Wejście 40 kop. 


w Łodzi, Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 
przyjmuje obstalunki na 


Koncesjonówane pfftz władze lekarskie. 


KS) 
| 


BIURO OGLOSZEŃ 


Warszawa, Senatorska 26, 
PRZYJMUJE 


hych, ruskich i zagranicznych 


płatnie i franco, 


DYWANY. 


YE Żadnych filij w mięście nie posiada. 


= Rajchman | -Frendler 


Pierwszę w krajū, istniejące od lat 15, 


BIURO OGŁOSZEŃ 


' do wszystkich, dzienników 


` Inseraty i Reklamy 


do wszystkich gazet warszawskich, prowincyonal- 


po cenach redakcyjnych, 
Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 


Redakcya ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objaśnie- 
‘nia, oferty, numery gazet, katalogi i t. p. bez- 


Biuro Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera żadnych 


flij w mieście nie posiada. 


BIURO OGŁOSZEŃ 


1609—0 


W drakarni „Dziennika Łódzkiego”, 


| Wyroby płócienne, pończosznicze, damską í 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów $ 
meblowych, pluszów, firanek. Kołdry wa- 


towe, jedwabne, wełniane i bawełniane. 
BG NA ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE CENNIK -qag 


j książeczki obrachunkowe dla robotników er 
| (pazc4ETHWA sumera) "(| 
wzoru, zatwierdzonego przez Piotrkowską Komis 
syę do spraw fabrycznych, z przepisami porządku wewnętrznego nor- |EJEJ 
A sj malnemi (zatwierdzonemi przez Inspektora Fabrycznego) lub własne» 
M j 


Warszawie 


94 VUSUOLVNAS 


